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także w Bardejowie na Węgrzech. Dla reformacji zasłużył się szlachcic Farnowski z Zalesia, 
działający także na Spiszu. W epoce renesansu działał Malewski Sądecki, drukarz w Kra-
kowie, który później w Ełku, pod władzą Albrechta, księcia Prus, wydawał katechizmy i różne 
dzieła religijne. Z Podegrodzia wywodzi się niedawno beatyfikowany ks. Stanisław Papczyń­
ski, założyciel Zgromadzenia Księży Marianów, który nauki pobierał w kolegium ojców pijarów 
w Podolińcu. – Przychodzi wiek XIX – mówił prof. Julian Dybiec. – Z tych terenów wywodziło się 
bardzo wielu księży. Młodzi chłopcy szli do seminarium w Tarnowie, bo było najbliżej. Udało 
się ustalić, że z samego Starego Sącza od końca XVIII do początku XX wieku wyszło około 80 
księży, ponadto mnóstwo jezuitów.  Koniec wieku XIX, to olbrzymi napływ młodych sądeczan 
i synów góralskich z Podhala na studia do Krakowa, a także Wiednia i Lwowa. Nie było łatwo 
ówczesnym żakom z chłopskich rodzin. Na wsi panowała bieda. Edukacja syna wymagała wy-
rzeczeń całej rodziny. – Matka Władysława Orkana, Katarzyna Smreczyńska, chodziła piechotą 
do Krakowa i temu marnotrawnemu synowi, który wprawdzie został później sławnym pisarzem, 
ale prowadził się tak sobie, nosiła ser i jajka, żeby on mógł się uczyć – zaznaczył wykładowca.  
Sądeczanie opanowali niemalże wszystkie dziedziny nauki i kultury. Wybitnym historykiem był 
Wiktor Bazielich ze Starego Sącza. Dorównał mu następny historyk rodem z miasteczka św. 

„Tradycja „wyrywania się” młodzieży sądeckiej w świat  jest bardzo 
stara.”
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Kingi, Henryk Barycz, prawdziwy tytan pracy. – Z  Chromranic pochodzi profesor Bogdan 
Choczewski, do tej pory wykładający w Akademii Górniczo-Hutniczej – ciągnął prelegent. Są-
deczanie pracują niemalże we wszystkich politechnikach polskich. Zaznaczyli się również w  lite-
raturze. Z Podegrodzia pochodził  Michał Japołł, przyjaciel Witkacego, który omalże nie pobił 
się z Przybyszewskim w restauracji w Monachium. Tę scenę uwiecznił Tomasz Mann w „Czaro-
dziejskiej górze”.  Z kolei przyjacielem Wyspiańskiego był Raczyński, sądeczanin, który układał 
muzykę do dramatów wieszcza. 

Nie inaczej jest i  teraz. Sądeczanie są wszędzie, przynosząc chlubę ziemi rodzinnej. Na 
przykład  rektorem Akademii Muzycznej w Warszawie jest Stanisław Moryto. Profesor Tade­
usz Aleksander z Uniwersytetu Jagiellońskiego napisał książkę pt. „Awans oświatowy Sądec-
czyzny w latach 1945-1970”.  Na przykładzie 20 wsi sądeckich wykazał, że w tym okresie stu-
diowało, bądź pracowało naukowo 210 osób. Profesor Bolesław Faron był rektorem Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie. Legendą owiana jest postać profesora Tadeusza Popieli 
z krakowskiej Akademii Medycznej. – Genialny chirurg – uważa prof. Dybiec. – Niemalże ge-
netycznie przejął umiejętności lekarskie, bo jego ojciec, jak ja byłem dzieckiem, to lepiej składał 
złamaną rękę, niż lekarze z dyplomami. Uczony o światowej sławie, prawie wszystkie publikacje 
pisał w językach obcych. Pionier terapii solnej w Kopalni Soli w Wieliczce. 

Julian Dybiec, jako student, w czasach „odwilży” w 1957 r., asystował narodzinom Klubu 
Sądeckiego w Krakowie. – Pierwsze zebranie Sądeczan odbyło się w Akademii Górniczo-Hutni-
czej w Krakowie  – wspominał. – Zraziło mnie trochę, że zeszli się sami profesorowie i zamiast 
działać, debatowali o statucie. Przyszły tłumy, potem to zamarło.

Odrodzony po 1989 roku Klub Przyjaciół Ziemi Sądeckiej liczy 185 osób. Są to Sądeczanie 
„na wygnaniu”, rozsiani od Wybrzeża po Kraków. Filie klubu działają w Krakowie i Warszawie, 
szykuje się trzecia – we Wrocławiu, gdzie też trafiło wielu Sądeczan, osiągając znaczące pozy-
cje w życiu naukowym i kulturalnym stolicy Dolnego Śląska.  

„Sądeczanie są wszędzie, przynosząc chlubę ziemi rodzinnej.”
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- Czy jako ludzie Solidarności nie 
mamy się czego wstydzić, czy możemy 
się porównać z tymi, którzy w 1918 roku 
wywalczyli niepodległość Polski? – pytał 
Krzysztof Pawłowski, były senator dwóch 
kadencji, założyciel Wyższej Szkoły Biz­
nesu – National Louis University w No­
wym Sączu.  

- Wiele pokoleń marzyło o  wolnej Pol-
sce. My ją mamy, zdobyliśmy wolność nawet 
dość, uważam, małym nakładem sił – odparł 
Andrzej Szkaradek, szef sądeckiej Soli-
darności, dwukrotnie więziony w  latach 80. 
zeszłego stulecia. Jego zdaniem na bezkrwa-
we zwycięstwo Solidarności złożyło się wiele 
czynników. – W 1989 roku udało nam się po 
pierwsze dlatego, że byliśmy razem: inteli-
gencja, robotnicy, młodzież i Kościół – tłuma-
czył. Po drugie, za zmiany w  latach 80-tych 
ubiegłego stulecia wzięli się ludzie, którzy nie 
przeżyli represji stalinowskich i nie do końca 
zdawali sobie sprawę do czego zdolni są ko-
muniści dla utrzymania władzy.  – Żołnierze 
Armii Krajowej po sierpniu 1980 roku do 
Solidarności się nie zapisali. Mówili mi: „Pa-
nie Andrzeju, wy i  tak pójdziecie siedzieć” 
– wspominał Szkaradek. Przyznał się, że in-
ternowanie przyjął z pewną ulgą. Bardzo był 
już zmęczony 16-miesięcznym „karnawałem” 
wolności. Nieustannymi utarczkami z władza-
mi, ciągłym pogotowiem strajkowym, napię-
ciem tamtych dni. Co istotne, Solidarność nie 
była wtedy jeszcze przygotowana do rzą-
dzenia krajem. Zdaniem Szkaradka związ-
kowcom brakowało koncepcji funkcjonowa-

Pierwsze pokolenia niepodległej 
Rzeczpospolitej na początku 
i na końcu XX wieku

„W 1989 roku udało nam się dla-
tego, że byliśmy razem: robotnicy, 
inteligencja, młodzież i Kościół.” 

Andrzej Szkaradek.
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nia państwa, słabo znali się na gospodarce. 
W więzieniu mieli czas na dyskusje i lekturę. 
Za kratami nastąpiła także naturalna selekcja 
ludzi. W  podziemiu zostali najodważniejsi. 
Starły się wtedy dwa kierunki ideowe. Dzia-
łaczom przedsierpniowej opozycji marzył się 
socjalizm z ludzką twarzą. Ich młodsi wiekiem 
i stażem opozycyjnym oponenci twierdzili, że 
socjalizmu nie da się ulepszyć. 

Następny czynnik, który doprowadził do 
upadku komunizmu w Polsce, a potem w  in-
nych „demoludach” to, według Szkaradka, 
pogłębiająca się przepaść gospodarcza 
między Wschodem, a  Zachodem. – Zachód 
nam daleko uciekł z  technologią – tłumaczył 
-  z czego zdawała sobie sprawę nawet część 
obozu władz. Niektórzy z nich  też już mie-
li dość absurdów socjalistycznej ekonomiki. 
Solidarność bardzo dużo zawdzięcza także 
twardej postawie wobec ZSRR i  całego obo-
zu komunistycznego ówczesnego prezydenta 
USA, Ronalda Reagana, który był przyja-
cielem Polski. A już nie do przecenienia była 
rola Jana Pawła II. – Należę do pokolenia, 
które dojrzewało na naukach Ojca Świętego 
– oświadczył Andrzej Szkaradek. – Rozważa-
liśmy słowa Jan Pawła II wygłoszone podczas 
pielgrzymek do Ojczyzny, to było ziarno, któ-
re wydało piękny plon... 

- Jako ludzie Solidarności nie mamy się 
czego wstydzić, ale myśmy się jeszcze tak na-
prawdę nie sprawdzili – uważa z kolei prof.  
Jerzy Buzek. Jego zdaniem na czym innym 
polega patriotyzm początku i końca XX wieku. 
W XIX wieku Polacy wzniecali powstania, bo 
wiedzieli, że niepodległość mogą zdobyć tylko 
poprzez ofiarę z własnej krwi.  Kolejna oka-
zja nadarzyła się podczas I wojny światowej 
i wtedy Polacy, według mówcy, sprawdzili się 
w „100 procentach”. Tamto pokolenie zbroj-
nie musiało wywalczyć granice odrodzonej  
Polski, a potem w wielkim trudzie budowało 
niepodległe państwo, zdobywając się na takie 

„Jako ludzie Solidarności nie 
mamy się czego wstydzić, ale my-
śmy się tak naprawdę jeszcze nie 
sprawdzili.”

Prof. Jerzy Buzek.



47KS. PROFESOR BOLESŁAW KUMOR NA TLE EPOKI • SEMINARIUM NAUKOWE

dzieła, jak port w Gdyni, czy Centralny Ośrodek  Przemysłowy. Sytuacja w końcu XX wieku była 
inna. – Co by nie powiedzieć żyliśmy w kraju, który istniał  na mapie Europy – tłumaczył były 
premier. -  Panowało  również przekonanie, że nie można powtórzyć doświadczenia II wojny 
światowej. Nastąpił wreszcie  skok technologiczny na Zachodzie, który spowodował, że istniały  
takie środki komunikacji ponad granicami i żelazną kurtyną oddzielającą Wschód od Zachodu, 
jakich nie mieli nasi przodkowi. Jerzy Buzek zgadza się z poglądem, że w 1989 r. Polakom 
„udało się wyjątkowo”. W stanie wojennym zginęło 40 osób, w tym górnicy kopalni „Wujek”. 
Każda śmierć jest tragedią, ale to nie były tysiące, które ginęły w powstaniach i podczas wojen 
światowych. – Nam się udało przeprowadzić bezkrwawą, pokojową rewolucję Solidarności, bo 
byliśmy dojrzali do tego, żeby tak to zrobić. Ci Polacy w 1918 roku, ci w 1939 roku, a wcześniej 
jeszcze w powstaniach, byli dojrzali, żeby wydobyć miecz, siąść na konia i zdobywać okopy. 
Koniec XX wieku wymagał innej dojrzałości – stwierdził Jerzy Buzek. Uważa, że obecnie Ojczy-
zna nie wymaga od Polaków daniny krwi. Dlatego błędem jest odtwarzanie patriotyzmu z XIX  
i początku XX wieku, to anachronizm. Wtedy z Polakami nikt się nie będzie liczył w zjednoczonej 
Europie. – Nikt nam nie zabiera tego, co dla nas jest najważniejsze – tłumaczył eurodeputowa-
ny. – Języka, możliwości mieszkania we własnym kraju, rozwijania  się. W ogóle nikt nie ma 
takiego pomysłu, bo dzisiaj ludzie konkurują nie na to, jakiej używasz szabli, tylko jak się rusza 
głową. Nie jakie armaty wytoczyć, tylko w jaki sposób wygrać konkurencję na rynku na przykład  

„W obecnych czasach niezależność polega na silnej gospodarce.”
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dobrej edukacji. W obecnych czasach nieza-
leżność polega na silnej gospodarce. Jerzy 
Buzek podał przykład 4-milionowej Finlandii, 
gdzie jeszcze chadzają renifery, której okrę-
tem flagowym jest firma Nokia, znana w ca-
łym świecie.  – Czy może ktoś zarzucić Finom, 
że oni nie są patriotami, że oni chcą zniszczyć 
swój kraj, język, kulturę i tradycję? – pytał były 
premier -  Finowie dość wcześnie wpadli na 
pomysł, co muszą zrobić, jeżeli mają się jako 
naród liczyć we współczesnym świecie. 

Krzysztof Pawłowski dopowiedział, że 
światowy sukces Noki był efektem skierowania 
przez Finów ogromnych środków na edukację 
młodego pokolenia i to już na poziomie szkoły 
podstawowej. Nastolatkowie fińscy wygrywa-
ją obecnie we wszystkich rankingach. – No-
woczesny patriotyzm to najważniejszy temat 
polityczny – stwierdził dr Pawłowski. – Martwi 
mnie, że większość polskich polityków i  całe 
środowisko naukowe pogodziło się z tym, że 
celem Polski na następne 20 lat jest zmniejsze-
nie różnic pomiędzy nami, a  najbogatszymi 
państwami świata, czyli że mamy co najwyżej 
podążać za najlepszymi.

Zdaniem założyciela jednej z najlepszych 
prywatnych szkół wyższych taka idea nie po-
rwie młodych Polaków. Polskę stać dzisiaj na 
próbę zmierzenia się z najlepszymi w wybra-
nych dziedzinach. Nowoczesny patriotyzm 
polega na wpojeniu młodemu pokoleniu po-
czucie satysfakcji i  dumy z  bycia Polakami. 
Należy przygotować młodzież do konkuro-
wania z najlepszymi na świecie. - Nie chodzi 
tu o  napinanie mięśni, lecz rozumne użycie 
pieniędzy – zaznaczył Krzysztof Pawłow-
ski.  Zastanawiał się, czy należy użyć całość 
ogromnych środków, jakie w najbliższych la-
tach spłyną do Polski z kasy brukselskiej, na 
budowę autostrad i  oczyszczalni ścieków, 
czy też nie lepiej byłoby zainwestować przy-
najmniej część tej gigantycznej kwoty w na-
ukę i oświatę. Użyć tej lawiny euro także na 

„Nowoczesny patriotyzm polega 
na wpojeniu młodym ludziom 
poczucia satysfakcji i dumy, 
że są Polakami.”

Dr Krzysztof Pawłowski.
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wsparcie rodzimych firm z  sektora średniego i  małego biznesu. Istnieje bowiem obawa,  że 
w nieodległej przyszłości nasz kraj stanie się miejscem relatywnie taniej pracy dla innych. Wiel-
kie, światowe koncerny otwierające dziś swoje fabryki w Polsce nie mają narodowości i w każdej 
chwili mogą przenieść produkcję do innego państwa, gdy znajdą tam korzystniejsze warunki 
rozwoju. Krzysztof Pawłowski, zastrzegając się, że nie jest przeciwnikiem zagranicznych inwe-
stycji w Polsce – oprócz kapitału, wnoszą know-how - stwierdził, że jedynym celem światowych 
gigantów jest maksymalizacja zysku, tymczasem polski przedsiębiorca tak łatwo nie zwinie inte-
resu i nie wyprowadzi go za granicę. Dlatego należy wzmacniać rodzime firmy, usuwać krępu-
jące przedsiębiorców bariery.     

„Niech zadrżą młodzi Francuzi i Niemcy, dzieci „przetłuszczonego spo-
łeczeństwa” przed konkurencją  na rynku europejskim wykształconych, 
energicznych, młodych przybyszów znad Wisły i Dunajca.”
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Podczas konferencji w Niskowej ogłoszono wyniki szkolnego konkursu literackie­
go pt. „Sylwetka księdza prof. Bolesława Kumora, jako wzorzec do pobudzenia aspi-
racji młodego pokolenia i umacniania poczucia tożsamości regionalnej”. Konkurs zor­
ganizował Gminny Ośrodek Kultury w Chełmcu. Jury w składzie: ks. prałat Marian 
Stępień, proboszcz parafii Trzetrzewina, i Urszula Sikora, dyrektor Gminnej Bibliote­
ki Publicznej, stwierdziło w protokole, że „mnogość stylów i sposobów wypowiedzi 
była zaskakująca” I nagrodę przyznano Grażynie Bodziony, uczennicy Zespołu Szkół 
w Chełmcu. Nagrody wręczył uczniom wójt Bernard Stawiarski.

Ks. Prof. Bolesław Kumor 
jako wzór do naśladowania
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Seminarium naukowemu w  Niskowej towarzyszyła wystawa przedstawiająca 
zdjęcia, dokumenty i rękopisy Ks. Prof. Bolesława Kumora z różnych okresów Jego 
życia. Można było obejrzeć m.in. fotografie najbliższych krewnych i domu rodzinnego 
Ks. Kumora, Jego stałą przepustkę do biblioteki watykańskiej, a  także wnętrza lu­
belskiego mieszkania, zapchanego książkami. Było też zdjęcia Ks. Profesora z Ojcem 
Świętym, Janem Pawłem II, oraz fotografia słynnego biurka i maszyny do pisania, 
przy którym spędził większość swojego pracowitego życia.

Ks. Prof. Bolesław Kumor 
na zdjęciach i w dokumentach

Wystawa cieszyła się dużym zainteresowaniem.
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Wystawa poświęcona Ks. Prof. Bolesławowi Kumorowi

Prymicje Ks. Bolesława Kumora, Trzetrzewina, maj 1952 r.

Ks. Bolesław Kumor  
ze swoim bratem Marianem.

Ks. Kumor na wakacjach w rodzinnej parafii Trzetrzewina ze swoim przyjacielem, 
ks. proboszczem Stanisławem Pieprznikiem.

Ks. Bolesław Kumor na uroczystościach I-Komunijnych 
w Trzetrzewinie.



54 KS. PROFESOR BOLESŁAW KUMOR NA TLE EPOKI • SEMINARIUM NAUKOWE

Wystawa poświęcona Ks. Prof. Bolesławowi Kumorowi

Jubileusz 50-lecia kapłaństwa Ks. Prof. Bolesława Kumora, 2 maja 2002 r.

Ks. Prof. Bolesław Kumor na prywatnej audiencji u Ojca Świętego, Jana Pawła II.

Ks. Prof. Bolesław Kumor ze swoimi przyjaciółmi.
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Wystawa poświęcona Ks. Prof. Bolesławowi Kumorowi

Infuła Ks. Prof. Bolesława Kumora i Jego księgozbiór.

Maszyna do pisania Ks. Prof. Bolesława Kumora i Krzyż Kawalerski Odrodzenia Polski 
przyznany przez Prezydenta RP Lecha Wałęsę.

Biurko, przy którym Ks. Prof. Bolesław Kumor spędził większość swojego pracowitego życia.






